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T. PATR ICK  BURKĘ (wyd.), K iinftige  A u fgaben  der Théologie , M ünchen 1967, 
M ax H ueber Verlag, s. 209.

Sym pozjum  naukow e zorganizow ane w  K olegium  św. Franciszka K sa­
w erego w  Chicago w  dniach od 31 m arca do 3 k w ietn ia  1966 roku m iało na 
celu określenie stanow iska czołow ych chrześcijańskich teologów  w obec pod­
staw ow ych  problem ów, na które K ościół dziś napotyka. W yniki ich k on ­
frontacji m am y tu zebrane w  form ie książki.

Lektura tej książki uśw iadam ia, do jakiego stopnia teologia w spółczesna  
stoi pod inspiracją Soboru W atykańskiego II. P raw ie w szyscy  autorzy bez 
różnicy przynależności w yznaniow ej naw iązują do niego w  różny sposób. 
N ie chodzi im  w  pierw szym  rzędzie o analizę tekstów , gdyż w iadom o, że 
ścisłe  określen ie m yśli soboru byw a nieraz niem ożliw e, a to choćby z tego  
pow odu, że celow o zostaw ił on szereg k w estii n iesprecyzow anych. U czest­
nicy sym pozjum  w ykazują natom iast, jakie sobór otw orzył perspektyw y i jak  
zm usił teologów  do m yślen ia  chociażby przez to, że pew ne rzeczy pom inął 
m ilczeniem . W spólną w ięc  cechą referatów  w ygłoszonych  jest u w ydatn ien ie  
w ielk iej teologicznej płodności tekstów  soborow ych, przy czym  głów ną uw agę 
zw racają autorzy na K onstytucję G audium  e t  Spes.

Cztery spośród dziew ięciu  opracow ań, które składają się na książkę, krą­
żą około zagadnienia: chrześcijaństw o i św iat, w zględnie chrześcijaństw o  
i człow iek. Jest to w  teologii w spółczesnej tęipat centralny, przy czym  za in ­
teresow anie się nim  w zrosło znacznie już w  latach po soborze. Dotąd prym  
w iodła ścisła  „w ew nętrzna” ek lezjologia. JNf le t_.zf jeden z czołow ych przed­
staw icie li tej tendencji kreśli w  sw oim  referacie now e lin ie  teologii n aw ią­
zującej do „przyszłościow ego” nastaw ien ia  w spółczesnego człow ieka, a w ięc  
teologii zorientow anej eschatologicznie. Idąc w  tym  sam ym  kierunku R ą  h - 
n_er w ykazu je konieczność arttfopólógii teologicznej i jej zgodność z teocen -  
trycznym  i chrystocentrycznym  nastaw ien iem  teologii. W kręgu tej sam ej 
tem atyki znajduje się ^ c  M J_l eJ^e e , c k ^  . podejm ujący skom plikow ane za­
gadnienie rozw oju dogm atu, na który składają się zarówno niezm ienność  
objaw ionego słow a Bożego, jak i ew olucja  św iata, do którego jest w yp ow ie­
dziane. D e  L u b a c w reszcie, najbardziej spośród w ym ien ionych  autorów  
opiera się na K onstytucji G audium  et Spes.  W ykazuje on jej znaczenie dla 
dialogu z ateizm em  i dla now ego rozw iązania problem u zw iązków  m iędzy  
naturą i łaską. N aw iązuje przy tym t do sw oich poprzednich prac zw łaszcza  
S u rn a tu re l , które b yły  okazją licznych kontrow ersji w  latach p ięćd ziesią ­
tych i którego tezy K onstytucja zdaje się potw ierdzać.

Drugą grupą zagadnień interesujących  uczestn ików  sym pozjum  b y ły  za­
gadnienia dialogu. Stosunek chrześcijaństw a do innych relig ii nie objaw io­
nych naśw ietla  D a n i é l o u ,  w idząc jego rolę w  przyjęciu  i oczyszczeniu  
praw dziw ych ogólnoludzkich w artości relig ijnych. P rotestanccy autorzy  
L i n d b e c k  i S i t t l e r  zajm ują się zagadnieniam i dialogu k atolicko-pro- 
testanck iego. P ierw szy z nich analizuje, jak ulegają w yjaśn ien iu  „trady­
cy jn e” różnice obu teologii, pow stają natom iast inne nie pokryw ające się 
z granicam i w yznaniow ym i. D rugi natom iast w idzi specyficzne zadanie teo ­
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log ii protesanckiej, o ile  m ożna dziś o takim  m ów ić, w  w yjaśn ien iu  kosm icz­
nego działania łaski.

D oskonały referat C j u i g a r a ,  pośw ięcony jest bardziej w ew nątrz- 
kościelnem u zagadnieniu in stytu cji w  relig ii. N a tym  tle  autor rozw ija  za­
gadnien ie kapłaństw a, którego zadanie w idzi w  połączeniu ofiar duchow ych  
w iern ych  z ofiarą Chrystusa. Do tej sam ej kategorii referatów  m ożna rów ­
nież zaliczyć opracow anie praw osław nego teologa S c h m e m a n n a  o_wol^  

j io śc i w  K ościele. T eologia praw osław na m oże jego zdaniem  przyczynić się  
do rozw iązania tego problem u, gdyż w ią że  ściśle K ościół z osobą D ucha Ś w ię ­
tego, który jest D uchem  w olności.

N ie podobna w  krótkiej recenzji oddać bogactw a m yśli i św ieżości spoj- 
reznia w szystk ich  bez w yjątk u  opracow ań. Teologia posoborow a okazuje się  
w  nich jako nieznany kraj, który pozw ala odkryw ać się oszołom ionem u tu ­
ryście, pragnącem u w  jak najkrótszym  czasie jak najw ięcej zobaczyć. A  jed ­
nak przy lekturze książki rodzą się  pew ne zapytania. Czy w ędrów ka tego  
tu rysty  n ie jest zanadto pospieszna? Czy n ie pow in ien  on dłużej zatrzym y­
w ać się nad jednym , bardziej cieszyć się  p ięknym i krajobrazam i? Czy zatem  
nie nadszedł już czas, aby podsum ow yw ać pew ne dyskusje, w skazyw ać na 
osiągnięcia, budow ać system atykę tw ierdzeń  o ustalonym  stopniu pew ności?  
W św iecie, który ty ie  spraw  kw eśtionuje, rodzi się czasem  potrzeba zdobycia  
tych pew ności, aby tym  śm ielej m óc na ustalonym  gruncie iść naprzód.

KS. STEFA N  M OYSA SJ, W ARSZAW A

HEINZ ROBERT SCHLETTE, C hris ten  als H um anis ten , M ünchen 1967, Max 
H ueber V erlag, s. 154.

S tosunek chrześcijaństw a do hum anizm u, w artości, które n iesie  O bja­
w ien ie  do w artości ogólnoludzkich, stan ow i jeden z najżyw iej dziś d yskuto­
w anych w śród filozofów  i teologów  katolick ich  problem ów . Jeszcze p iętn aś­
cie la t tem u rozw iązania szły  w  kierunku w ydobycia  i przedstaw ienia sp e­
cyficznych  cech hum anizm u chrześcijańskiego różnego od innych hum aniz- 
m ów , na przykład od hum anizm u egzystencjalnego czy m arksistow skiego. 
D ziś raczej dochodzi się do przekonania, że istn ieje  jeden ogólnoludzki hu­
m anizm , do którego chrześcijaństw o w inno w nieść sw ój w kład.

T akie jest też zdanie autora. Istn ien ie  takiego hum anizm u otw artego  
na w szystk ie  założenia św iatopoglądow e w yprow adza on z dążności w sp ó ł­
czesnego św iata  do sekularyzacji. P roces sekularyzacji n ie jest rów noznacz­
ny z procesem  ateizacji i ty lko przypadkiem  częściow o się z nim  utożsam ił. 
W rzeczyw istości jest to proces dojrzew ania św iata i człow ieka, niosący w  so ­
bie chrześcijańską strukturę m yślen ia , jak w ykazał to znany teolog n ie ­
m ieck i J. B. M e t z .  D latego też teologia  w inna podjąć ten  proces, g łęb iej 
w yjaśn iać jego znaczenie i uw idocznić, że chociaż m oże on n ieść w  sobie n ie ­
bezpieczeństw o dla w iary, jednak stanow i rów nocześnie w ielk ą  dla niej 
szansę. H um anizm  zbudow any na dobrze pojętej sekularyzacji m oże być pod­
staw ą ułożenia ładu społecznego. C hrześcijanin jednak n ie m oże poprzesta­
w ać na św ieckim  hum anizm ie, ale m usi w yjść  poza niego, zw łaszcza w  trzech  
dziedzinach: w  pojm ow aniu h istorii, oparciu i pow ołaniu  się  na osobę Jezusa, 
w  głoszeniu  św iatu  nadziei chrześcijańskiej.

K siążka stanow i pew nego rodzaju esej filozoficzno-teologiczny. Bardziej 
stawia- problem y, niż je rozw iązuje. Z agadnienia te jednak narzucone przez 
rozwój h istoryczny, znajdują się  w  centrum  dzisiejszych  zainteresow ań i będą  
w yznaczać w  w ielk iej m ierze tem atykę przyszłej teologii.
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